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DODATEK DO N’ 13. 


Dnia 10 maja 1838. 


WrADOMOŚCI ROZMAITE. 


Ukazem z 12 marca, dozwolono jest dawać wojskowym niż- 
szych stopni, rodem z królestwa polskiego, po nieskazitelnćm 
wysłużeniu lat 15, urlop nieograniczony, a następnie, uwolnie- 
nie od służby. " 

Dnia 5 maja b. r. jako w siódmą rocznicę połączonych pow- 
stań narodowych Łitwy i Ziem Ruskich, odprawiona została, o 
godzinie 12. Msza Swięla przy grobie Jana Kazimierza w ko- 
ściele Saint-Germain des Pres na których kilku wychodźców było 
obecnych. 

Dnia 25 Marca r. b. zszedł z tego świata w Tuluzie Jerzy 
Koszutski, Porucznik Artylleryi. Był rodem z Gniezna w Xięst. 
Poznańskiem. W Poznaniu nauki odbywszy, zaciągnął się do 
Artylleryi Pruskićj.— Po niejakim czasie, posłano go do szkoły 
Artylleryj w Berlinie; skąd na parę lat przed rewolucją Polską, 
wyszedł podporucznikiem. Odgłos o powstaniu w Warszawie, 
obudził w Koszutskim patryotyczną ehęć pójścia połączyć się 
z rodakami w królestwie i w tym celu podał się do dymissji, ale 
gdy mujćj po długićjzwłoce odmówiono , nieociągając się pokry- 
jomu Prusy opuścił iprzybył do Polski dosyć na czas, żeby mu- 
rów Warszawy w bratnich szeregach z 3 lekką piesza bateryą, 
w dniach 6 i 7 Września bronił. Po przejściu armij za granicę, 
Koszutski na śmierć zaocznie w Prusach skazany, oszukawszy 
czujność policji, sczęśliwie do Francyi się dostał. Od początku 
tułactwa, odznaczał się przykładna pracowitością i nieskażonem 
postępowaniem : szanowany też był powszechnie , tak od swo- 
ich, jak i od obcych. Przez trzy ostatnie lata, mieszkał w Tuluzie 
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i wszkole sztuk pięknych tego miasta, kształcił znakomitszą swoją 
do malarstwa zdolność. — Umarł na chorobę piersiowa w 31 
roku życia. Przytomni w Tuluzie Polacy i oddział wojska towa- 
rzyszyli zwłokom na miejsce ostatniego spoczynku. Nad grobem 
Ob. Kozmian w języku francuskim do obecnych przemówił. 


Wiadomości Literackie. 


Ułamek z Uwag M. G. Saphira, o dziełach dramatycznych 
Gótego i Szyllera 


Nieśmiertelność autora zależy od sposobu jakim ją sobie zasłu- 
żył. Niemcy mieli tylko jednego prawdziwie dramatycznego poe- 
te, a tym był Szyller. Jeden tylko Szyller w dramatycznych two- 
rach swoich zadowolnił publiczność zupełnie. Wszystkie drama- 
ta Goetego, acz doskonałe formy nowoczesnego dramatycznego 
kunsztu, mają tę wadę, iż żaden z bohaterów jego niema przed 
sobą wyrażnie wytkniętego celu, do któregoby wielkiemi środ- 
kami i wielką siłą dążąc, albo wielce wszystkie przeszkody”zwy- 
ciężył, albo złamawszy się z niemi potężnie, wielce pod ich na- 
wałem uległ. 

Dla tego, że wszystkie Szyllerowskie charaktery mają cel ja 
sny, oznaczony i dla wszystkich widomy, że zkonsekwencją żywo 
do zamiaru dążąc, skutecznie działają; dla tego też powszechnie 
dla wszystkich są miłemi „i dla tego, nawet na mnićj estetycznie 
ukształconym umyśle, wielkie wrażenie czynią. 

Wiemy, jaki jest zamiar wszystkich bohaterów Szyllera, lecz 
prawie nigdy jaki jest bohaterów Goetego. Karol Moor chce u- 
lepszyć porządek świata ; dziewica Orleańska chce wybawić swoją 
ojczyznę; Wallensztein usiąśdź na jednym z tronów europejskich; 
Poza oswobodzić Niderlandy i ludzkość ; Tell uwolnić Szwajcarję, 
Ferdynand kochankę i t. d. 

Charaktery te muszą się podobać, ponieważ wola ich jest wy- 
rażna, wiedzą czego chcą i ku czemu dążą; a ta ich chęć mocna, 
ta ich wola żelazna, ten ich zamiar niezachwiany, są dostatecze 
nemi, aby zajęły wszystkich powszechnie, bo wszyscy widzą me- 
tę, do którćj śród potężnych przeszkód potężnie krocza; ta siła 
wielka śród przeszkód wielkich do wielkiego celu, ta potężna wal- 
ka z potężnym losem, nietylko ludziom, lecz i Bogom miła! 

Charaktery Goetego nie mają żadnego wyraźnego celu ; ich za- 
miarem jest tylko okazać swój charakter, ale o dopięcie celu 
tego charakteru bynajmniej się nie troszczą ; chcą one stosunka- 
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mi świata podług przymiotowości natury swojćj zawładnąć, ale 
ponieważ przymiotowość ta dla większćj części widzów jest za- 
godką, tkaniną zagmatwaną, dla tego też tak łatwo i udziału so- 
bie zjednać nie moga. 

Egmont ma tylko zamiar żyć podług swego sposobu myślenia, 
i dla tego też ginie li w skutek swego charakteru, nie zaś w sku- 
tek czynu swego charakteru; jego wola jest niejaka, bynajmniej 
działalna; podobnież Oranć tylko przez swój charakter ocalo- 
nym zostaje. Traiczność ich opiera się jedynie na tem, że cha- 
raktery ich stawią się w czasie takich stosunkow, które się z nie- 
mi bynajmnićj nie zgadzaja; nie jest to więc z woli wywodne, 
z zamiaru przez następność środków wywiązujące się działanie, 
lecz jedynie przypadkowy zbieg okoliczności, ścierający się z for- 
mami ich charakterów. 

Gótz z Berlichingen jest obrazem feodalnego rycerstwa, jego 
charakterem jest jego stan i okoliczności ; lecz w około niego od- 
mieniają się i wszystkie stany i wszystkie okoliczności : Rzesza 
niemiecka, cesarz, rycerstwo, świecki i duchowny porządek. Tu 
znowu tylko charakteru z odmianą czasu w walce, styczność i 
krzyżowanie się jednego z drugiem, tworzą osnowę calego zda- 
rzenia. Goetz jest zmuszony koniecznością do działania; lecz 
ponieważ dla wyświecenia tćj konieczności i bodziec czasu wyja- 
wionym bydż musiał, przeto i całą szerokość i cały aparat czasu 
przedstawić należało, co tyle miejsca na ziemi zabiera, że już dla 
simego Goetz kerlichinga mało pozostaje. Klawiga charakte- 
rem że niema żadnego charakteru. Będac mdłćj woli, zarniaru 
kruchego, musiał zginąć traciwszy o kształty charakterów moc- 
nych, któremi otoczony. W Tassie niezajmują nas charaktery 
ale ich różność ; jednakże różność ta (Tasso Antonio) spoczywa 
tylko w naturze różnicy ich życia, a nie w różnicy dążenia do 
celu. I w Córce nałary stoi Eugenja nie jak charakter, ale raczćj 
jako umysł, jako sentyment; nie działa i nie odpiera, ale czuje i 
cierpi. 

Po tem pobieżnem skreśleniu wróćmyż do Szyllera, do jego 
bohaterów, przedstawiajacych niepodzielna jedność charakteru 
z wola, siły z podstępem. Zacząwszy od Felipa aż do Hassana, 
od Izabelli aż do Tekli, od Pozy aż do Morłymera, wszyscy jes 
go bohaterowie wiedza o swoim zamiarze, wszyscy dażą z wy- 
tężoną siła do osiagnienia swego zamiaru. i tym sposobem stają 
się bohaterami, za którymi kroczy podziw i chwała. 

Na piędzi ziemi, w małćj krainie, dla nieśmiertelnego autora 
stawią pomniki! Gdzież jest kraj, w którym sam go sobie już 
niepostawił? Na skalistych górach Szkocji stoi jego Machdet ; 
w mglistym Albionie promieni się uroczo Marja Słuarć; na 
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polach Hiszpanji ida dwa nieśmiertelne duchy Pozy č Elżbiety; 
na równinach Francji rostacza chorągiew zbawienia Dziewica 

z Orleanu. Na lodozwałach Szwajcarji umysł Tella dosięga 
menie w Italskiėj krainie mówi Fiesko i Oblubienica z Mes- 
Syny, do najodleglejszych pokoleń ; w Niemczech dumają dwa 
duże posągi : Wielki Wallenstein i Zbójca Moor. 

Niemożna i tego pominać, że po największćj części we wszy- 
stkich trajedjach Szyllerowskich rozkwita szczep katolicyzmu, że 
nad traiczną osnową Marji Stuart, oblubienicy z Messyny, Dzie- 
wicy z Orleanu, roztacza się woniejace, bogato ozdobione, 
gwiezdziste, błogosławieństwo rozlewające niebo katolickiego ko- 
ścioła, z wszystkiemi promieniami i zastępami aniołow. Ko- 
ściół ten występuje w tych duszach jako waruuek ognistego dzia- 
łania moralnćj natury i jako niewidome zjednoczenie wolności 
z koniecznością. » 

—W Wilnie wyszedł Noworocznik Rusa/ka, wydany przez Ale- 
xandra Grozę , znanego z pięknych poezyjnych utworów. W tym 
noworoczniku znajduje się także , tylekrotnie z największem upo- 
dobaniem na scenie naszćj widziany, po dwakroć już na język 
niemiecki przełożony dramat Józefa Korzeniowskiego , pod tytu- 
łem : Piaty akt. 

— Redakcya gazety warszawskićj zawiadamia , że oprócz zwy- 
klćj części politycznej, wydawać będzie jeszcze dwa do gazety 
dodawane pisma ; 1, Skorowidz informacyjny wszelkich wiado: 
mosci; i © pismo pięknej literaturze poświęcone : Tęcza. 

— Donoszą z Kijowa : « Professer lulejszego uniwersytetu 
P. Józef Korzeniowski zajmuje się wydaniem swych dramatów : 
dwa pierwsze tomy niebawem z tutejszćj drukarni wyjdą na wi- 
dok publiczny. » 

— W Wilnie wyszedł tom drugi Literatury i Krytyki Michata 
Grabowskiego. 


DONIESIENIE PŁATNE. 
(0d wiersza z 56 liter 25 centimes. ) 
— Pan Kątski od dnia 4 b. m. przestał należeć do cerklu lite- 
racko, artystyczno, przemysłowo polskiego. (52) 
Wincenty Wolski zechce dać wiedzieć księgarni polskićj o swo- 
im pobycie. (51) 


W DRUKARNI BOURGOGNE ET MARTINET. RUE JACOB, 80. 


